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PRZEGLĄD LEKARSKI Wychodzi co Sobotę 
w objętości arkusza, 

z dodatkiem pólarkuszo- 
wym co dwa tygodnie.

wydawany

Rękopisma zwracają się tylko 
w razie wyraźnego zastrzeżenia 

za strony autora.

ze współudziałem  Profesorów  Uniwersytetu krakowskiego
t u d z ie ż  L e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h  

przez
j^ R O F .  j lA N I K O W S K I E G O  I p R Ó W  p R A B O W S K I E G O  I p U T O S T A Ń S K I E G O .

Reklamacye nieopieczętowane 
wolne są od opłaty pocztowej 

uwzględnia się je tylko 
w ciągu tygodnia.

Cena „Przeglądu lekarskiego^
z dodatkiem 

Dwutygodnikiem higieny publicznej
wynosi w Krakowie rocznie z ł.8 c .—w.a.

półrocznie „ 4 „ — „ „ 
kwartalnie- 2_ — „ _

Cena w państwie Austryackiem
z przesyłką pocztową

rocznie . . złr. 8 et. 60 w. a.
półrocznie . „ 4 „ 30 „ „
kwartalnie . _ 2 -  30 „ -

Ogłoszenia przyjmuje
B iu r o  A d  m ini s tr a c y i, 

tudzież Ajeneye:
A. Piątkowskiego we L w o w ie ,

Z. Kotkowskiego, Haasensteina i Vo- 
glera i R. Mossego w W ie d n iu ,  

wreszcie Administracya Dziennika Po­
znańskiego w P o z n a n i u .

Cena ogłoszeń :
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po 5 cut. 
oprócz 30 cut. opłaty stemplowej.

Numer pojedynczy kosztuje 15 cnt.

Z ZAKŁADU ANATOMII PATOLOGICZNEJ 
U N IW E R S Y T E T U  K R A K O W SK IE G O .

Choroby wspólne torebek w łosow ych  i gruczołów  
ło jowych tudzież ich otoczenia.

Skreślił Prof. Dr A lfred Biesiadecki.
(Ciąg dalszy. — Zob. Nr. 40).

2) F i g ó w k a  (Sycosis-ficosis Mentagra).
Przez figówkę rozumiemy zapalenie najczęściej 

przewlekłe, torebek włosowych występujące zazwyczaj 
w części twarzy włosami pokrytej, gdzie w miejscach 
odpowiadających torebkom włosowym powstają pęcherze 
czerwone twarde lejkowate ropą napełnione, których 
koniec zwykle jest wyraźnie przebity włosem. Najczę­
ściej sadowi się na tych miejscach skóry, które zara­
stają włosami grubemi, a więc na policzkach, brodzie 
wardze górnej o ile jest włosami pokryta, w brwiach 
następnie i niezbyt rzadko w okolicy łonow ej, w pa­
chach, a rzadziej na głowie pokrytej włosami. To­
rebki włosów nosowych (ivibrissae)  podlegają również tej 
chorobie. Sprawa chorobowa rozpoczyna się tworzeniem 
pojedynczych guzków twardych, czerwonych lejkowatych 
które z wejrzenia całkiem podobne do trądzika, tom 
się jednak od niego różnią, że ich środek utworzony 
jest przez włos. Uciskając z boku guzek taki szczyp- 
czykami rzęsowemi (Cilienpincette) , lub wyciągnąwszy 
z niego włos sterczący, widzimy, jak wydobywa się 
kropla ropy, która w niektórych guzkach znajduje się 
tuż pod powierzchnią, w innych zaś dopiero po wy­
dobyciu włosa się okazuje. Do włosa przylega pochewka t 
wewnętrzna i największa część zewnętrznej w postaci 
masy szarej, mętnej, szklistej i napęcznialej, otacza­
jącej dolną część włosa nakształt pochewki. Pod dro- 
bnowidem rozpoznać można komórki pochewek napę- 
czniałe i zmącone licznemi ziarnkami; komórki ropne 
rozsiane, wreszcie cebulkę włosową rozmiękłą i roz- 
pulchnioną.

Obraz kliniczny figówki składa się z podobnych 
guzków ropnych i włosem przebitych, początkowo roz­
sianych, później zbliżających się, które, łącząc się, 
sprawiają obrzmienie skóry w postaci guzków twardych, 
czerwonych, bolesnych. Pojedyncze pęcherze wypró­
żniają swoją treść, która zasycha w postaci strupów. 
Takowe mogą zaciemnić obraz zasadniczy choroby 
i przez zasklepienie ropy mogą dać początek powtór­
nemu obrzmieniu i zapaleniu w sąsiedztwie, jakoteż 
tworzeniu się nowych pęcherzy i ropni; gdzieniegdzie 
nawet powstaje zapalenie i zropienie tkanki podskórnej 
i w pojedynczych ogniskach tworzą się ropnie. W ten 
sposoh rozszerza się sprawa chorobowa w przeciągu

miesięcy i lat na znaczną albo całą część twarzy po­
krytą włosami, albo na powierzchnie skóry pokrytej 
włosami grubemi. •,

Jeżeli ropa pojedynczych pęcherzy wcześnie się 
wypróżni, albo wypróżnioną zostanie • przez wyjęcie 
włosa, lub nacięcie; to zjawiska zapalne w tern miej­
scu nikną, skóra staje się prawidłową, a z pojedyn­
czych torebek występują nowe włosy zdrowe. Jeżeli 
zaś Topienie i zapalenie długo się przeciąga, to wiele 
torebek zanika skutkiem utworzenia blizny, tak , iż 
pozostają nagie kępki bliznowate.

W  figowce przewłocznej spostrzegamy w pojedyn­
czych miejscach ograniczonych mających od 3/4"  do l 1/*" 
w średnicy, jak występują brodawki czerwone, łatwo 
krwawiące, z torebek pozbawionych włosa i ropy, 
rozwartych nakształt krateru, a razem wzięte przed­
stawiają utkanie kilka linij wysokie, ziarnisto-brodaw- 
kowate, oznaczone zresztą nazwą framboesia ')■

'To wejrzenie brodawkowato-guzkowe wysyiiki 
w mowie będącej dało zapewne pierwiastkowo powód 
do nazwy figówki (Sycosis-ficosis 2).

Istota sprawy chorobowej w figowce polega na 
zapaleniu torebki włosowej, w skutek którego w jej 
wnętrzu, a mianowicie na jej dnie złożoną zostaje wy­
pocina prowadząca do zropienia. Takowa przesiąka 
przedewszystkiem komórki pochewki i cebulki włosowej. 
Pochewka jakiś czas opiera się wylaniu się ropy, która 
pozostaje zamkniętą na dnie torebki włosowej. Dla tego 
w tym czasie zjawiska zapalne i bolesność są naj­
większe, podobnie jak w innych chorobach, dopóki 
ropa jest zasklepiona w ognisku zapalnem.

Gdy pochewka w skutek dalej trwającego roz- 
mięknienia dostatecznie jest rozpulchnioną, natenczas 
ropa przedziera się z g łęb i, guzek figówkowy klęśnie, 
a zjawiska zapalne ustępują.

Następnie w skutek nasiąknienia ropnego i roz­
łączenia korzenia włosowego i pochewki, włos sam zo­
staje podniesiony w dole brodawki po bokach od re­
sztek pochwy i musi samodzielnie wwpaść.

Jednakże w skutek długotrwałego zamknięcia ropy 
na dnie torebki zapalenie w ścianach tejże (warstwy 
włóknistej), jak niemniej w tkance łącznej naokoło 
torebki, może tak dalece się spotęgować, że i tu po­
wstaje ropienie, ściana torebki zostaje przebitą i two-

') Patrz: Moritz Ko lin Ueber Framboesie, Archiv 
f. Derm. u. Syphilis. 1869. Ileft 3.

“) Ce l s us  Lib. YI. Cap. 3. (Dc med. libr. (VIII.
Lausanuae 1772) „ .....  Est ctiam ulcus ąuod fici siinulitu-
dine crraęoffię a graecis n o m i n a t u r . 7
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rzy się większy ropień, w którym utkanie torebki 
w losowej zanika, a następnie powstaje blizna czyli 
trwale zniszczenie torebki (łysina).

Ponieważ podług sposobu postępowania przyjętego 
przez nas wlos znajdujący się w każdym guzku figów- 
kowym bywa wyciągany; ułatwiamy przeto ropie wolny 
odpływ, znosząc w ten sposób wszelkie przyczyny sku­
tków właśnie wymienionych, zniszczenia torebki i od­
nowy włosa. Porost włosów następuje zawsze w takim 
razie, przypuszczając naturalnie powyższy sposób po­
stępowania.

W  ten sposób byłyby niejako objaśnione zmiany 
istotne włńściwe figowce.

AYszelako w samoistnych przypadkach figówki 
’ 3szeze wciąż pozostaje nam zagadkową pierwsza po­
budka zapal^ ia  torebki, podczas gdy figówka jako 
cierpienie następowe daleko łatwiej pojąć- się daje.- .

Każdy rodzaj zapalenia przewlekłego i dla tego 
niecó głębiej w skórę właściwą sięgającego, a zajmu­
jącego skóręizaopatrzoną w torebki włosowe, tkwiące 
głęboko, i d o m  być przyczyną zapalenia torebki w po­
staci figówki. I tak u inężd%zn bardzo często wyprysk 
twarzowy przewlekły przyłącza się do figówki, a nawet 
na głowie . pokrytej włosami może w skutek silnego 
wyprysku powstąp1 figówka ogólna i dlatego nader bo­
lesna, a z powodu swej micjscowośi i trudna bardzo do 
leczenia ’ ) (Sycosis capillitii). Podobnież i zapalenie’ prze­
wlekłe gruczołów łojowych z powodu wspólności siatki 
naozyń tychże i torebek -w losowych może w dalszym 
przebiegu prze.jść na teglstatnlp, sprowadzając figówkę. 
Dla tego też w chorobach gruczołów łojowych jak to 
w Pierzchnicy zołzowatej udowodniono -) w okolicy 
łonowej znajdują się prawie zawsze zjawiska figówki 
i tak samo trądzik zołzowy dołącza się bardzo cźfsto 
do figówki.

Istotne zmiany trądzika zgadzają się w ogóle, 
jak właśnie nadmieniono, z figówka, z tą jedffnk ró-

') T o , co różni anatomowie* dawniejsi i nowsi opisują 
jako figówkę głowy samodzielną (Sycosis capiillitii), zdaje 
s^ę, iż było po części brodawkowcem, trądzikiem, wypry­
skiem, kiłą (Mentagra Tlinmś) etc. (Celsus 1. c. P a w e ł  
z A e g i n j ę  Lugdunii 1551. Lib. U l. Gap. 3. pag. 113; 
G a l en De comp. mcd. L. V. Argentorati 1604. L o r r y  Dc 
morb. cutan. Paris. 1777. pag. 432. etserl W i l l a n  De linea- 
tions eto. London 1817 plate LXYI. R a y e r .  Atlas. Tab. 8).

2) Moritz K o h n  Ucber Liclien scrophulosorum Sitzb. 
d. K. Ak. d. W . in Wicn 1868 LYII1 B. Octberheft.

Lekarze gminni.
PROJEKT.

Skreślił Dr Gustaw Doliński z Warszawy.
(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 45).

Jeszcze jednak możnaby inaczej się urządziótjj
Wszak jest tyle małych miasteczek, nie posiada­

jących lekarza. W  nich oni mogą zamieszkać, jeżeli na 
to miejscowe warunki pozwolą. Prócz miasteczka mo­
żnaby przybrać dwie lub jedne gminę; miasteczko mo­
głoby płacić swoją drogą, a gmina swoją; ztąd nawet 
ilość potrzebnej składki byłaby mr iejszą.

Pytanie teraz’ , zkąd fundusz na utrzymanie szpi­
tala gminnego lub miasteczkowego? gdzie służba, gdzie 
jedzenie dla chorych i gdzie apteka Gdyby połowa 
łóżek przez rok cały była zajętą, to jednak 219Ó racyj 
gmina daćby m usiała. czyli każdy z członków tejże 
(jeżeli icli jest 4000 w dwóch gminach do szpitala na­
leżących) raz na dwa lata mniej więcej daćby musiał

żnicą, że w pierwszym gruczoły łojowe, a w ostatniej 
torebki włosowe bywają chorobowo zajęte.

Szkodliwość wywołująca zapalenie, np. dziegieć 
daje początek trądzikowi a więc chorobie gruczołów 
łojowych w takich miejscach, gdzie te ostatnie stano­
wią przeważny narząd gruczołowy; gdyż pochewka wło­
sowa (z meszkiem) przedstawia tylko nieznaczny przy- 
czepek tychże. Ta sama szkodliwEć wywołuje zaś za­
palenie torebek włosowych, a więc figówkę w częściach 
skóry mających torebki włosowe silnie rozwinięte, które 
w porównaniu do otaczających je  gruczołów łojowych 
mogą być uważane za utkania samodzielne.

■ Ponieważ opisane stosunki wzięte są z doświad­
czenia klinicznego, przeto dziwić się musimy, dlaczego 
K o b n e r  tak ^palczjw ie występuje przeciwko analogii 
między trądzikiem a figówka *).

Odkąd l i a z i n ,  K o b n e r  ę)., A n d e r s o n  3), 
M i c h e l s o n  4) jasnemi dowodami poparli i stwierdzili 
spostrzeżenie zrobione już przez G r u b e g o  .(Gruby 
w Baryżu) cę do istnienia grzybków w pewnych od­
mianach figówki, zmuszeni jesteśmy wraz z Kóbnfflem 
przyjąć figówkę niepasorżytną (fbll-i<;>ditr£' barbac); i pa- 
sorzytną (sycosis parasitaire—  Bazin, TricJwmycOstS Ko- 
bner). Grzybek, który tu zn™eżiono, podobny jest zu­
pełnie do grzybka w liszaju wyłyszającym, a w płray- 
padkacli grzybnicy włokowej guzkowej ( Trichomycosis 
papulosąjjt znajdują się także uiemal zawsze (wcześniej, 
później lub równocześnie) wyraźne pierścienie liszaju 
wyłyszająeego pryszczowego albo luszczastego (herpeę 
łonsurans, vesiculosus s. sqmmosits>). YY 4ej drugiej 
odmianie ftj. pasorzytowej) obecność grzybka jest za­
tem dostateczną okolicznGścias przyczynową. Albowiem 
takowy wciska się, podobnie jak w strupniu woszczy- 
nowait|7m i liszaju wylyśffiająeym głowy (favus et Ifcr- 
pes tonsuruns capillitii), Iw torebkę przeciska się przez 
pochewki a następnie cło łodygi włosowej, może więc 
ostatecznie wywołąŚ! zapalenie torebki i ziawiskajfciąj. 
Stępowe, a więc figówkę.

Chcdo jednak wytłumaczyć sobie pierwszą przy­
czynę (Napalenia torebkowego w figowce samoistnej, 
nie mamy dotychczas podstawy dostatecznej.

') Exp8rimciit. UnteKSucliuńgen 1864. pag. 13.
“) 1. c.
3| On tlic pathorogy ot tlie so eąlled Eczema margi- 

natum and of Sycosis. E dinbnrg' 1868.
4) Archiv f. Dermatolog, u. Sypliilis 1869. 1 Heft

dzienną żywność dla jednego chorego. Cyfra przytoczona 
jest ddś'ć wysoką, choć jednak pewnie byłaby mniejszą, 
jednak zawjsze nićś strasznego dla gminy nie przed; 
stawia. Choćby chory zjadł funt mhjjsaij wypił kwart- 
m leka, i fant Fchleba spożył: to na prowincyi funę 
wmłowdny kosztuje 10 groszy, kwarta mleka 6 , —  kat 
wałek chleha 4 grosze, razem 20 groszff;—  niecha-
przyprawy kosztują 10 groszy to dopiero złotówTkaj
Grosz i ’/, miesifleznie  na to chyba nejuboższy
wryrobnik się zdobyć może. Niechaj zresztą wieśniaczka 
raz na dwa lata dtmkurczę lub jaj kilkanaście, niech 
da bulkę chlebar,, kilka kwmrt mleka, krup, kaszy, 
masła do wspólnej śpiżarm szpitalnej: to wyjdzie na 
jedno. Biorąc rR czy praktycznie, to przy konnnku
doktorskiej kuchni, może sięS m ialo  ugotować obiad 
dla sześciu chorych, lub nawet dwunastu. Kucharka 
płaci się rocznie na wsi 180 do 200 zip. dodać jej 
jeszcze 50 zip. a za jednym zachodem chętnie gotować 
będzie.
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H e b r a  w swym czasie wypowiedział zdanie, że 
pierwszśj przyczyny zapalenia torebek sznkae należy 
"w zmianie okresowej włospw. W  zagłębieniu dna to­
rebki ma. się tworzyć podług twierdzenia niektórych 
hżyologów, na nowej brodaw cgwlos mający odrosnąć. 
Jeżeli więc tęm ostatni dostanie się .dcSstarój torebki 
zanim włos stary zostanie ztąd wydalonym, treść zby­
tecznie nagromadzoną można Uważać za przyczynę me­
chaniczną zapalenia. Twierdzenia to w samej rzeczy 
zdaje się być slusznćm. Nie można atoli pojąć , dla 
czego stosunki te zamiodzącę na dnie torebki mają 
zmienić się. korzystnie, gdy się włosy na skórze goli, 
albowk-m przez to włos - stary nie odpada piaslzej. 
I niektóre inne sżczegó-ły zjawisk klinicznych nie daj$ 
się jyytłumaczyć na zasadzie zdania poAyyzszEgo.

W g r t l m i m  ') przypuszczą,, w -torebkach, 
które mają w.ło^y stosunkowo grube z pochewk*cienką 
(w torebkąoli włosowy.di na brodzie) łatwiej występują 
zapalenia, niż w torebkach zawierających cienki włos 
z pochewką stosunkowo grubą (w torebkach włmfowych 
na głowie,); W',z piźjaż to za wiele chce udowodnić. 
Gdyż z góry bardzo łatwo przypuścnć m ożeroy"że, skoro 
włos jest cienki, a poćhewkajgrubą., wypocina (ropa) 
znaidujajęa się ,na dniS torebki łatwiej odpłynąć może, 
niż «  przeciwnych okolicznflśełjcli we włosach na bro­
dzie. A lB tu  wypocina już być musi, a na pytanie: 
zkąd w ęgilnofci powstaje zapalenie torebki cła.jąee 
paczątek wypocinie, wcaleśmy nie odpowiedzieli.

Mniemanie niektórych pisąrzy, że bolenie w ogól­
ności a wT szczególności golenie brzytwami tępemi spro­
wadza figów/kę, n igm oże się utrzymać"+, gdy-zważymy 
spostrz^enią,, z ktHwmh wynika, że figowka tylko 
wtenczas szybko się goi i zagojoną pozostaje, jeżeli 
cho.rąy co  d z i e ń  siaSgolą i że takęwa nawet po upły- 
wiab-oku Aapowpót wraca ,^skoro chory przestąpię się 

jSLOllĆ.
O pierwszej bezpośredniej zatem przyczynie figówki 

nic nie wiemy
Co się wreszcie, tyczy zdań niektórych dermatolo­

gów, wy prowadzających figówkę z błędów w dyeeie itd.; 
o tych nie możemy tu mówić, z naszego stanowiska 
bowiem zwracamy przadew^Systkiem uwagę na taszcza- 
góły, któro z wpływów miejscowych (ejiemiczrrech albo 
mechaniczny oh) iŁggraJa AYytlumączyi^apalęnięJterebek.

(Dok. n.)

') W e r t li eim . Uebor: Syoosis , med. Jahrbiicher 1861.

Co się tyc?y służby szpitalnej, wszak mamy mło­
dych praktykantów fełczerskicłi, którzy przez lat dwa, 
a moźa^i więcej, zamiatają pompatycznie nazwaną ,,ra- 
zurę“ przeplatając owo szczytne ąmukowe z ię c ia  gole­
niem bród lub «Rtrzyżsniiem włosSw publiczności mniej 
dystyngowanej. Śliczne dRc nich pole. przy Eziejskim 
szpitalu, ]md» zamiatać- strzydz włosy i golić brody, 
praktyka naukowa doskonała. I^ a rz igm in n y1 obzna- 
jomi ich z tajeiiinicą^banje^zpika, lawatyiyy i tak da­
le j : z pe-wnoścją wiifcej.^korzystaja, niż u prymy,pada 
z godłem trze-cli mosiężnych talerzy.

Niechaj dla "takich cLłogććw służba w szpitalami 
gminnych przez lat dwa będzie obowiązkową, a raczej 
przymusową, ho .to Tflfkatnie skuteczniejsze. Rodzice 
owych chirurgów ..in £pe,: ^wykle płacą i zm naukę ; 
niechże zapłacą tylko za żywność i § mieszkanie umiar­
kowaną cenę, a gmina posiada szpitalnego posługaSsa.

Niechcę poruszać drażliwyGlr kwęstyj, ale gdyby 
zamiast Karmelitek, Bernardynek, Felicyanek i tak

Szkice psychiatryczne.
Zebrał Dr J ó z e f R olle (w K am ień cu .p łj

(Ciąg dalszy). —  Zobacz Nr 40).

W Biora™ to wszVstko ńa uwagę, mimowoli zapytać 
się wypada: Bzy Węgrzynowski, \v chwili dokonania 
występku b y ł przytomnym na umyśle?"

..Żeby na pytanio»pow yżsżęS  odpow iedzieć, należy­
cie , w ypada rozpatrzeć ’ się w przeszłości obw in ionego, 
w yeoągnąć z je g o  życia  to  w szy stk o , co p os lu żyćjb ęd z ie  
w sta n ie , do roz.wiazania zagadk i."

„W . u rod ził się 8 lu tego  l& fcl r. w TSm ieńcu ; 
dziecK istwo p rzepędził w dom u batfdzo u b og ich  ro d z i­
c a 7. R o d z ig S j odzn aczali się zdrow iem  doskonalen i, 
wypadków7 ob łąk an ia  w rod zm ie  je g o  uie postrzegano. 
O jc ie c , d otąd  żyjącygJSo.stępoAyał z synem  bardzo  su­
r o w o , k a ra ł go  ch łostą  z f l  n a jm in e j^ e  w ykroczenie, 
/^ n a jm n ie js z ą  sw awolę. Często ^źdaFzało s ię ) że dz ie ­
ciak  karany b y ł me^lus-zbieS nim  w yrob iło*  nie­
chęć 'd la  rod : ica. Później W . w stąp ił do gimnślzyum 
K am ienieck iego , a że b y ł ija koszcie  r zą d o w y m , wi'ę,c 
się z pod  opiek i o jca  u w oln ił. W  szkołach  u czy ł się 
b a r d z o jd o b r z e , we Avszystkieh k la sa ch , b y ł jed n ym  
z nhpilniajszych uczniów7, zachow yw ał się w zorow o 
i w k o ń cu , po zdaniu^egzam inu w 1 8 5 0 , op u śc ił S jk o łę  
ja k o 'je d e n  z n a jlepszych  je j wychowaircgw. R az t y l k j  
karany b y ł A\®rągu la t s ie d m iu , mianoAvićie w klksjęj 
4ct. M iał on k o le g ę , k tóry  m u ciąg le  dokucźffil; k o leg a  
ten n iepoprzesta jac na dotk liw ych  .ż ą r la c h /■ ch c ia ł go  
yiociągnąć za u c h o j  W. w ów czas ten ipn fow al o łów ek , 
w uniesieniu, bron iąc  się n a p a ś c i, p o k a leczy ^ cy zo .fy k iem  
napadającego), za to  w łaśnie d osta ł rozgą. W  b y ł lu b io - 
nym  od  kolegów , na dow ód ren fak t praytOczyUiy, że 
po skończeniu  g im n a zy u m , ja k o  u b o g i , bez żadnych  
m aterya ln ych  ś ro d k ó w  kosztem  lyogatszyęh AYspółto- 
w ąrzyszy, d osta ł s™ do K ijo w ą j gdzie w stąpił do uni- 
AYergfytetu, w  póćgątku  na w ydzm ł lite ra ck i, potem  
zaś na lekarsk i. W  ciągu  pinciolethiesro studioAv&Ma 
m edycyn y,, W . u trzym yw ał s i ę ’ z daw ania lckayj p ry ­
w atnych . Żjffiie p ęd z ił av n ied osta tk u , sSnOtUió^ a lbo  
w tow arzystw ie lu dzi n iew y k sz ta fS u y ch  , rzem ieśln ików , 
k tórych  dzieciom  w yk ła d a ł lek fy e . "^lituralnid^tSijenirza 
takich  AV.ariiukae.h-, tru dno b y ło  o AATJgpdne m ieszkanie, 
to  te ą jra z* z a jm ując w ilgotn y  p o k o ik , zapad ł na g o ś ­
ciec s ta w c® !} k tóry  go przeszło  rok  ca ły  n ie opuszczał. 
W- fU&to'. po otrzym aniu  stopn ia  n a u k o w e g o , n aznaczony 
b y ł lekarzom  miastotwym w L ity n ie , gub. pod olsk ie j. 
W p dwa lata  p ó ź n ie j, na takąż p osadą i przeniesiony-jplo

dalej —  powiększyła ^?ę liczba pjfawdzi^i^fpożyifecznych 
sióstr miłókierdzkS i gdyby fundusze dla g a r d z ą c y c h  
m a r n o ś c i a m i  ŚAY.iata t e g o ,  na utrzymania OAvycli 
kobiet ziŁslugr.i poświęcania' oi)reo3nH «ostały: szpitalu 
gminne m iałyby zacne i uzdolnione op iekunki, które, 
przAfiiosJąc ulgę- cderpiaV.ym, spraAYilyh^uęćójp-niż h fe-' 
Aviarzem i koronką. Jakkok,A7iek „Intnjer wita^scebris- 
gue pun& “ jednak z trw oga%apisaS'em teć kilka ivier- 
Szy aby nie usłyszeć NepturioAA7skieg;fldL Quos egct‘ !

PóSp^rGąznie' Avi®am do apteki. Przytoczyłem Avy- 
żej że lekarz frnoih -ńftgć r o ż n e j pa isyi ,2000;] fs. Gdy­
by Thiał tylko 11,000 zip ., to już koszta n a ' lekarstwa 
on ponosić poAvinit»; a leki OArfe™ zakupOAva.ne w skła­
dzie, nigdy więcej nad tysiąc złotych kosztować nie 
będą ; przygotoAyyAyae:lerarstwo Sam może, jak  tćicży - 
nią lekarze av tycn miejscach, gdzie niema apteki, nie 
tylko za eg ra n it^  ale i av naszym kra/fu. Kwiatu lipo­
w ego, śla™ , niulissy, mietA7, i tak dalej za kilka zło­
tych kupują się kosze cale. China, weratryna, emetyk,



436 —

Latyczowa; tutaj w pierwszym zaraz roku (1857) uległ 
durzycy z przypadłościami przeważnie mózgowemi. 
W rok po przebytej chorobie, W. idąc ulicą, uczuł 
raptowne drętwienie, w lewej dolnej kończynie, a potem 
w całej lewej ciała połowie. Miało to miejsce w jesieni 
bez wszelkich jirzyczyn wywołujących. Właściwa kuracya 
usunęła , cierpienie, ale drżenie w lewej ręce pozostało 
na długo; W. plątał się w rozmowie, przez rok pra­
wie cały nie mógł wymawiać, spółgłosek l i r. Po tej 
chorobie pozostało rozdrażnienie. W 1859 uległ znowu 
cierpieniom gośćcowym, połączonym z reakcyą gorą­
czkową, które go trzymały przeszło l 1/.. miesiąca 
w łóżku. Prawie wszystkie mięśnie, z wyjątkiem tylko 
kończyn górnych, brały udział w tej sprawie patolo­
gicznej. “

Nim dalej opowieść, p. Diberga prowadzić zacznie­
my, pozwolimy sobie dodać tutaj słów kilka od siebie. 
Węgrzynowsk' był naszym kolegą, niżej jeno o rok 
szddł od nas. Był w wielkiej nędzy to prawda, ale 
wsparcia ofiarowanego mu przez kolegów, z tak zwanej 
„studenckiej kassy“ przyjąć nigdy nie chciał; życia wcale 
samotnego nieprowadził, mieszkał zwykle w domach 
zajmowanych gromadnie przez akademików, była tam 
bieda wielka, nie przeczę, ale towarzystwo wesołe, 
wykształcone, niezepsute, oddane jeno nauce; w karty 
nie graliśmy, wina nie używano, niewiem czy się nawet 
z wódką często spotykać zdarzało. Węgrzynowski czę­
sto ulegał gośćcowi stawowemu kończyn dolnych, kulał 
prawie zawsaj; ale*-'bo też zostawał w warunkach 
sprzyjających rozwojowi choroby. Tak pamiętam, mie­
szkaliśmy razem (1854 r.) w domu Czerepanowa (da­
wniejszy hotel żydowski); długi budynek na 100 łokci, 
wazki, przez całą długość przedzielony korytarzem, 
na który wychodziły drzwi od pokoików niewielkich, 
każdy z nich miał jedno okno, ale pieca wcale nie 
posiadał, naturalną wiec rzeczą zimą zamieszkanym 
być nie m ógł, a jednak często do grudnia wypadało, 
dla braku funduszu siedzieć w tych klatkach. Pamię­
tam właśnie, w jednym z dni listopadowych zabiegłem 
do W ., okno jego pokoiku było wytluczone przed kilką 
dniami, wiatr się wciskał przez źle papierem zaklejoną 
ram ę, a sam mieszkaniec tej ciupld siedział pod stołem 
okrytym kołdrą i przy ogarku łojowym, chuchając

wywiatnica, kalomel, olej rącznikowy i tak dalej, ku­
powane w większej massie, nie płacą się na wagę zło­
ta, zresztą wiadomo dobrze, jak szczupły arsenał wy­
próbowanych środków dla rozsądnego praktyka wystar­
cza. Dozy zaś przepisane farmakopeją liczą się na gra­
ny, skrupuły, drachmy i uncye, to także wiadomo.

Jest więc jedzenie, jest posługacz, jest i apteka.
Czy na utrzymanie w porządku szpitala należa­

łoby zażądać zapomogi od rządu, mianowicie obniżenia 
o pewien procent podatków, czy też nie pomniejszać 
owej półrublowej składki— i dać lekarzowi 10,000 złp., 
1000 na lekarstwa i inne potrzeby, a pozostałą resztę 
2333 zł. gr. 10 na utrzymanie szpitala obiócić? To 
już zależy od okolicznością zależy od dobrobytu gminy. 
Daję tylko projekt; ktoś lepiej znający stosunki może 
go zupełnie odm: cn ić : będę szczęśliwym i wdzięcznym 
nawet wtenczas, jeżeli moja propozycya upadnie, aby 
tylko fakt ustanowienia lekarzy gminnych wszedł w ży­
cie. Przemawiam w sprawie takiej, w której się godzi 
przemawiać jak najgoręcej, w której p o t r z e b a  prze­
mawiać, w której n a l e ż a ł o  przem ówiSod d a w n a !

Gdzie jest kościół jako monument w i a r y ,  gdzie 
urząd gminny jako przedstawiciel p r a w a ,  tam winien 
być szpital, tam winien być lekarz jako o p i e k u n

w ręce uczył się farmakologii Pytamy Jeżyli człowiek
z taką benedyktyńską cierpliwością, z taką energią 
idący drogą nauki, taki przytem drażliwy w kwestyach 
materyalnych, pieniężnych nie zasługiwał na poczczenie ? 
to też istotnie szanowano g o , w małem kółku kolegów 
znano dobrze i jego gwałtowny charakter i draźliwość 
nie małą. Jedna jeszcze uwaga: każdy z młodych aspi­

rantów do stopnia lekarskiego, obok nauki surowej 
a trudnej, miał na pociechę w chwilach zmęczenia 
swój ideał, do którego wzdychał siarczyście: ideał ten 
czy to pozostała gdzieś w dalekiej prowincyi kuzynka, 
czy chora w klinice suchotnica, czy nawet jaka w mie­
ście Albiuka, Frania, Olecia itd., był przedmiotem 
zwierzeń przed kolegą bliższym, serce go w sanctua- 
rium tajemniczem umieszczało, do których tylko wy­
branych się wprowadzało. Otóż W. nigdy się w podo­
bne nie bawił marzenia, uniesień miłosnych tego ro­
dzaju , — żelazna praca i chleb powszedni przedewszy- 
stkiem! wiedzę zdobywał z trudnością, zdolności był 
m ałych, chleb zaś powszedni jeszcze może ciężej: 
miesiące całe żywił się bułkami i kawałkiem zimnego 
mięsa, miesiąc^ całe nie jadł ciepłej strawy i był 
mieszczaninem ; przekonania kastjmzne wówczas jeszcze 
w całej pełni rozwinięte były w naszych prowincjach 
między młodzieżą nawet, przeważnie z warstwy szla?  ̂
checkiej złożoną; wiedział, że stopień da: mu prawa 
obywatelstwa, uwolni od ciężarów, na ludziach stanu 
miejskiego leżących—  to mu było także bodźcem do 
tej żelaznej pracy, jaką się odznaczał.... A teraz prze­
praszamy za ten dodatek i wracamy do przekładu 
cennej rozprawy Dr Diberga:

„W  1862 r. W. był przeniesiony jako lekarz mia­
stowy do Bałty, gdzie się cieszył warunkowo dobrem 
zdrowiem i krom cierpień gośćcowych, żadnym innym 
nie ulegał chorobom. Przyzwyczajony od dzieciństwa 
do życia skromnego, przyzwyczajony do rachowania 
tylko na własne siły, W. był charakteru stałego, 
w postanowieniu niewzruszony, ale razem skryty, nigdy 
nie miał i nie szukał prawdziwego przyjaciela; pienią­
dze lubił i nie tracił ich niepotrzebnie. Przy tern wszy-' 
stkiem odznaczał się zdolnościami, lekarzem był wy- 
kształconym, miłość kolegów posiadającym. W  Laty- 

'■ezowie, poznał jedną panienkę, był z nią zaręczony,

z d r o w i a  p u b  l i  etan e g o , tam szkółka jako r o z s a -  
d n i k  o ś w i a t y  być winna. Już z powyższego przy­
kładu, z owej materyalnej możności gminy utrzymania 
swoim kosztem lekarzaj i szpitala, pokazuje się czem 
ona jest. Ona jest stowarzyszeniem, ona jest elemen­
tem państwowym, o niej powinna pamiętać szczupła 
stosunkowo cząstka intelligencyi bo z niej żyje i na 
niej tylko oprzeć się może. Z pochodnią rozumu, z ser­
cem życzliwem, niechaj ona wstąpi do nizkiej strzechy 
gdzie panuję*!przesąd, ciemnota i nędza, a spełni czyn 
prawdziwie obywatelski, czyn wielkiemi skutkami brze­
mienny. Państwo winno mieć zdrowych, silnych i oświe­
conych obywateli, winno mieć rozumne i postępowe in- 
stytucye; państwo jest organizmem wielkim zbiorowym, 
niechże pamięta o pierwiastkach go składających. Aren- 
darz z podwójną kredką, kufa spirytusu i kurna wil­
gotna chata — oto dekoracye, gdzie w mgle ciemnoty 
rozgrywa się cichy dramat wioskowjT.

Gospodarz, dbający o całość domu swego, równie 
starannie bada pierwsze piętro i parter, jak sutereny. 
Więc wyzłacając gzemsy, nie zapominajmy o podmu­
rówce . . . .  Sapienti sat. (Dok. n .)

 -------



437 —

w ciągu lat kilku, ale się uie żenił, narzeczona jego 
bowiem dotkięta była gruźlicą, w skutek której za­
kończyła życie. Jak wielką boleścią zgon ten napełnił 
serce Węgrzynowskiego trudno powiedzieć; to tylko 
wiemy, że żona jego krewniaka pani 13., wiele mu oka­
zała w tych smutnych clN  iłach współczucia, Ae wrychle 
współczucie to w prawdziwe a wzajemne zamieniło się 
przywiązanie. Węgrzynowski codzień bywał w domu 
państwa B., co dnia pc kilka godzin przesiadywał z pa­
nią B., szczególnie miało to miejsce rankami, kiedy 
pan B. jako urzędnik udawał się do biura. “ (C d. n.)

 O ----

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

F A R M A K O L O G I A .

O chininie i jej użyciu w gorączce bagiennej
pisał Dr N. Toropoff starszy lekarz w szpitalu wojskowym  w P e ­

tersburgu.
(Ciąg dalszy—  Zobacz Nr. 33.)

L kład nerwowy posiada tę właściwość, że się 
czynność onego powtarza o pewnym czasie jak np. 
u więźniów potrzeba oddawania stolca zwykle przypa­
da na tę godzinę, o której ich się zwykle wypuszsza 
na przechadzkę, dla tego też bądź z Jej przyczyny, 
bądź też dla teg o , że to jest właściwością jadu ba­
giennego , napad zawsze o tej samej godzinie przycho­
dzi, -a-to tern częściej im większe jest zakażenie krwi 
Dla tego w przypadkach miernego zakażenia krwi po­
jawia się trzeciaczka, w cięższych przypadkach prze­
rwy stają się coraz krótsze, przez co powstaje g ó r *  
czka zwalniająlca, a nawet ciągła. Po każdym napa­
dzie wątroba i śledziona nabrzmiewają i stają siędkliwe, 
skóra żółknie, chory chudnie i słabnie, a żywot z po­
wodu zatrzymania stolca bywa naprężony.

Jeźli choremu nie podaje sję chininy natenczas 
układ Derwowy znużony nie wywołuje już napadów 
zimniczych, takowe rzadziej występują np. c o ' 2 g i i  3ci 
dzień, czwartaczka pojawia się u osób mocno zakażo­
nych i ustępuje po kilkomiesięcznem trwaniu, miasto 
ruej występuje wodna puchlina brzucha, obrzmienie 
wodne kończyn dolnych i wywięzuje się wodnica z bie­
giem zabójczym. Czasem u zakażonych nie występują 

.napady, lecz osoby takie mizernieją, słabną, mają za­
jęcie głowy i ciągłą gorączkę, a ciepłota ich ciała 
rzadko bywa niższą jak 38°R.

Do powyżej wzmiankowanej gorączki zwalniającej 
i inne przypadłości przyłączają się, tak że gorączka 
bagienna przedstawia się jako gorączka nieżytowa, za- 
walna, jako żółtaczka lub gościec, albo w postaci za­
palenia p łuc, opłucny, osierdzia i obrzuszny, czasem 
ma podobieństwu do duru brzusznego i tylko doświad­
czony lekarz i kilka zadawek dziesięcioziarnowycli chi­
niny umo^bniają rozpoznanie różnicowe.

Gorączka ciągle trwająca bardziej podobną jest 
do duru, a lekarze rosyjscy odróżmają ją od gorączki 
zwalniającej tein, że przy ciągłej gorączce wahania 
ciepłoty nie są wyższe jak o jeden stopień, gdy tym­
czasem w gorączce zwalniającej wahgnia te dwu i wię­
cej stopni wynoszą. •

Najzłośliwszą postać zatrucia bagiemlego stanowi 
gorączka połączona z śpiączką, zwykła ona kończyć 
się w drugim napadzie śmiercią.

Autor przyjmuje 8 rozmaitych postaci choroby 
bagiennej:

1. Zakażenie bezgorączkowe.

2. Zimnica trzeciaczka i zamaskowana (larmta).
o. Zimnica codzienna.
4. Czwartaczka, tu należą zimnice złośliwe koń­

czące się zwykle śmiercią, jeźli się chininy nie podaje.
5. Zimnica z powikłaniem, w której prócz na­

padów pojawiają się cierpienia rozmaitych ważnych na­
rzędzi.

6. Gorączka zwalniająca.
7. Gorączka ciągła.
8. Gorączka ze śpiączką^ (comatosa).
Ze wszystkiego co dotąd jest wiadomem, autor 

wnosi że krew w tej chorobie jest płynniejszą, gdyż
ta zawiera więcej wody, natomiast mniejszą ilość skła­
dników stałych mianowicie czerwonych aałek krwi, 
niszczy je bowiem zarazek przez co tracą barwik, który 
natomiast osadza się w przerozmaitych narzędziach 
mianowicie zaś w śledzionie, krew tym sposobem zmie­
niona nie może należycie odżywiać przez co głównie czyn­
ności układu nerwowego zmieniają się, narzędzia od­
żywcze i ku wydzielaniu służące zmieniają skład krwi, 
która staje się wodnistą i skąpą tylko zawiera ilość 
składników stałych, Krew zatrzymuje się w wątrobie 
i śledzionie obrzękłej, następuje przepotnienie przez 
co wodna puchlina się rozwija, niemniej opuclilina płuc 
lub ciśnienie na mozg, które śmierć zrządzają.

Lekarze praktyczni głównie tem błądzą, że o za­
każeniu zapominają i tylko na napad zimniczy, czyli 
na jeden jej pojaw uwagę swą zwracają, ztą'd też je­
dynie leczeniem napadu się.zajm ujaf który, jćźii zaka­
żenie nie zostało usunięte, znow pojawiać się zwykł. 
Gdy to się stanie mówią o powrocie choroby (recydywa), 
i przypisują go bezskuteczności chininy, uciekają sję 
do zastępnych, gdy tymczasem powroty po uleczeniu 
zakażenia za pomocą chininy wcale nie wydarzają się, 
mogą atoli skutkiem ciągle działającego zarazka i inne 
choroby powstać, zakażeni A4 przeto nie jest skutkiem 
gorączki bagiennej, jak to powszechnie utrzymują, lecz 
zakażenie jest pierwotną chorobą, któfcej znamionują­
cym objawrem jest właśnie napad z nmiczy.

W  § 42 i 4-jj. traktuje literaturę rozbioru krwi 
i poszukiwania nad barwikiem w chorobie bagiennej, 
przechodzi autor w tym § do przekonania, że jeszcze 
dotychczas nad tym przedmiotem nie wiele pracowano, 
i że to tylko jest peńmem, ze chinina wtedy krew do 
prawidłowego sprowadza stanu, juśli jeszcze nie na­
stąpiły takie zboczenia, kt óre życie niepodobnem czy­
nią, a które niewłaściwie za następstwa choroby ba­
giennej uważano. Następstwa, które śmiertelność nie­
potrzebnie powiększają są: Rozrost narzędzi gruczoło­
wych żywota, opuchlina wodna ogólna, owrzodzenie 
błony śluzowej przestworu pokarmowego, guilica, zaka­
źne wrzody, atoli są to tylko następstwa niestosowne­
go leczenia, nie zaś skutkiem choroby.

Dział drugi o rozmaitych środkach lekarskich 
używanych w chorobie bagiennej.

Nim poznano własności lekarskie kory peruwiań­
skiej to gorączkę bagienną uważano za najniebezpie­
czniejszą ch oroby  po pomorze (pestis), chociaż prze- 
rozmaite leki przeciwko niej zachwalano, lecz zrazu 
kora peruwiańska nietylko była droga, ale nadto we­
wnątrz podawana trudną dla żołądka do strawienia, 
alkaloid kory jeszcze był droższy i nie umiano się je­
szcze z nim obchodzić, przez co nie można się było 
pozbyć grubego empyryzmu w terapii i szukano środ­
ków zastępnych.

Nauka i poglądy Stahla Broussais’a tak dalece 
wpływ swój wywierały, że wielu lekarzy praktycznych 
i klinicystów jeszcze teraz zamulenie żołądka leczą.
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środkami wymiotnymi, i przeczyszczającymi. Tracąc na 
tem niepowetowany czas, zamiast ja j się natychmiast Jo 
leczenia choroby pierwotnej. W strefie gorącej gdzie 
czynność'wątroby bardzo jest rozwiniętą widziano zna­
komite gorączki żółciowe, które lekaSe starsi leczyli 
znaczną ilośeią kalomelu, t’ak jak rteraz lecż$ chininą, 
a leczenie aliinino\ra sSfawi^o, że owe gorączki żółciowe 
poszły w zapomnienie.

W nowszych cKasach rozumowe i umiejętne sto­
sowanie i shininy coraz bardziej się rozwinęło, atoli dro­
g o ^  tegg leku zniewala nas 4o szukania za-
stępnych, miedzy którem iylkaloidy koryłchinosmj są 
najodpowiedniejsze.

Ckinoidyn już dawno stracił wziętofió z powodu, 
że bywa zanieczyszczony, żH ma smak nieprzyjemny, 
skutek jego jest fiiegewny, nadto posiada własność wy­
wołania wymiotów, tak że 'chorzy na Kaukazie proszą, 
hy ich nie leczono-czarną chininą, jak oni jąHzowią. 
Prócz autora jesz<5e czterech lekarzy rosyjskich udo­
wodniło nieśkutebmiość clnnoidyny liczbami, na 100 
przypadków leczonych chinoidyną wyzdrowiało 42cli 
a 58 potrjebotyałoMalszej kuracyi chininą, u 27u mu­
siano ianiechać kuracyi cliinoidyną dlajtego ^ f ip r a -  
wiaja wymioty. Dawano już dwa r S y  dnia po 10 ziarn, 
nie ulega jednak wątpliwości , że chinoidyną chemicznie 
czysta (Kerner, Bernatzik) stanowi doskonały środek 
zastępczy chininy, co również Binz stw ierd^, dodając 
że podwójna ilość chinoidynu tak jak pojedyncza za- 
dawka chinin;, ciepłote? obniża i ropienie lograuicza.

Podług Fischera należy dawać /amiąst 10 ziarn 
chininy, 12 ziaror chmoidyny, a Lebel naw7et radzi da­
wać do 15 ziarn.

C l i i n i d i n .  Przetwór z chininą bardzo spowi­
nowacony ‘zwłaszcza jego wTodan (Hćnry, Delondre), 
zdaniem Wunderlicha i Spit|nera dobrą jest zastępns 
chininy; Jcinclionina Zaś podług Briqueta trzy -.razy 
słabszą jest od obirdiw. atoli niemieccy lekarze a mię- 
dzyrnimi Oest-erlen bardzo go chwalą z powodu tanio­
ści , rozpuszczalności i łatwej sti-awncreći. Albreclit na 
Kaukazie po użyciu dziesiętibziarnowych dawek onfflo 
4 razy na 42 przypadków stwierdził jego bez skuta? 

E zność, %  w?.16 razfflfi musiał dawrkę da!30 ziarn pod­
wyższyć.*^ ł °  y ;

Binz porówrnywając skuteczność abininy, Cincho- 
niny, Berberiny i kwftśu pikrinowego ń S  żyjątka niż- 
szćjborganiza&l znalazł, K  ćinekoiiina iesIT najslabsfą. 
Chinina i cinCbómna są bezskutec^e (.Briq uet, Horget), 
francuska chinina zanieiWszczoDa (quiniim brute) na 
Kaukazfd" okazała się S kuteczną, prawdopodobnie dla 
tego że zawiera 04°/,, ciiininy.

g*pliinina na skład* krwi działa w sposób jeszcze 
niedostatecznie -wyjaśniony, działanie na ciałka krwi 
i utlenie IsnSej, Binz, Rankę, Tserneff Ilarlej , Bon- 
wctsch i Manatteni poszukiwaniami w tyifl kierunku 
się^zatrudniali.

Krew przeS phinineBBInionS na układ nerwowcy 
działa w7 dwojaki sposób1*

1. Obecność daniny w7e kr\w stanow7iąca środek 
odżywćzy dla nerwów odznaka się szurtiem uszu , -głu­
chotą, zawrotem, osłabieniem mięśniowem, któr®*1 to 
pR ypadlogi po 8u do łłOu godzinach z ńastapionem 
wydziślefiiem ■'Chininy '-srłnocząm "ustępują. W %B5fteo- 
nyęłi nie ^spostrzega się widffisnego flzfałanmfl*l€>^- 
'ziarnowej zadawkijohminy, gdyż dopiero po usunięciu 
zakaguiia szuni uszu naśtępujÓ.'

2. Chinina działając na. krew zaiiazkiem zmieni o- 
ną,-Sprawia^jjYfmjnhana chemiczna krwi chorobowa 
wraca do stanu prawidłowego, działanie chininy wy­

wołuje uczucie naprężenia całego ciała, które trwa 
jeszcze niejaki cżas po wydaleniu chininy ze krwi, 
uczucia tego niema chory -na chorobę bagienną cier­
piący po zazfjeiu zadawki lOcio-ziarnowej. Działanie 
chininy na układ nerwow7y mąt najwidpęznięjsae, jeśli 
się zadaje więeej jak 10 ziarn narąz, literatura podaje 
przypadki nastąpionej głuchoty, ślepoty, iSemoty i po­
rażenia mięśniowego, nadto przypadki zatrucia chini­
nowego , między innemi lekarka Basira, opisane wr cli- 

Ętionnaire de medicine (1842 w art. Quinquina), które 
się Śmieroią zak drążyło, poprzedzały ją jednak zjawi­
ska ogólnego bezwładu, g-luchota, ślepota, utrata 
przytomności, zimne potj^ charczące toddyc-hanie.

ChininaRy wrielkich trujących .zadawkach podawa­
na paraliżuje ośrodki nerwowe jeden po drugim. Wo- 
ronof (Petersburg 18b8), powtarzając doświadczeni* 
Eulenburga i Sclilokowa znalazł, że chinina oddycha­
nie i ożynność swca opaźnia, poczóm dppiero calko- 
w ieiejuęfem ; dobrowolne ruchy zmniejsza, czynność 
zaś odruchowa dopiero wtećly ustaje, kieuy oddychanie 
dobrowolne ruchy i czynnoro s’ęrca ustały, że cierpienia 
rdzenia- postępują z dołu do góry, i ż jl  przewodnictwo 
pniów_ nerwowych i kurczliwość mięśni nawet przy 
calkowitem zatruciu mało ctr są mniejszK

Tętno przy stopniowo większych zadawkach staje 
sśfY łabsze, opada przy zadawkach farmakologicznych 
do 10— 3biiicFerzefi na rpinutę. Ciepłotę ciała chinina 
obniża nawret u chorych durzy co wych .-ż 41° do 37,3° 
(Liebermeisten)1. Wszystko to dowodzi, że chinina wpływ 
paraliżujący wywiem na układ nerwowyj, w miernych 
zadawkach sprawia rekkie wstrzaśnieDie, które raczej 
jest gorąożlSj chininową przez.' Hannemanna oj)isaną, 
ą która nifi^óm Innem nie'' jest jak tylko pclnem fizyjo- 
logicznem działaniem chininy.

Rozdział \T D zadawce chininy.
- w d  wzgledńm zaftawki przętozmaite są zdania 

u autorów, zadaje s ie j chininę wśród rozmaitych wa­
runków, w rozmaitej postaci, w postaS stałój to jfflt 
w7 prószku, w iw !czynic, łsama przez się lab zprzymie- 

?ffzką, bądź na początku choroby, bądź przy już roz- 
winistthn źakażenui, ifadto każdy daje inne zadawki co 
do ilośM, i tak Sónnet radzi dzieciom •^aiSawąS 2 ; 4, 
$, "8 do 10 ziarn, dorosłym 4— lOu, w złośliwych go­
ryczkach 10, 20 , 25 do 30 ziaril, Griesinger daje 10, 
12, ISĘ m rn w proszku, a 6— 10 w roztworze.

Torópof daje 10 ziarn siarkami chininy na raz, 
sądząc, g e  leli należy dtwac w takiej ilośc i, aby cał­
kowity skutek nastąpił, aby nastąpiło lekkiS zatrucie 
chininowe, Siamionujase się szumem lub dzwonieniem1 
uszu, gdjrjsaś u dorosłych po 5gz™iu 8miu ziarn szum 
nie pows^ajg, a po lOciu ziarnach stale ^ ię  pojia^ia, 
przetoBąćlzi. że* 8 żiarn jćst za m ało, zwrlaszffi!a że 
jak wiadomo u zakażonych BaatruciS chininowe nie 
tak łatwo na^fgpuje.

T. na podsthwie wgfinyeh spostrzezcii praktycznie 
to pytmiie rozstrzyga. W r. 1852 T. wstąpił do służby 
szpitalnej w Scbura we wschodniej 'T^SSci Kaukazu, 
w którymm)ódawanie':trzechziąrnowych zadawck Chini­
ny było praktykowane, przy tem leczenimsmiertelność 
była zhlozną i <SMto wydaiwały śie, chorobo we zmiany, 
które Minkiewicz '^Polali) w roku 1§5U1skcz]|%ó1owo 
i gruntownie opisał.

W następnym roku T. pełnił obowiązki łokdrza 
W szpitalu w Kiissara, w którym było dużo chorych na 
goijąćrkę bagie-nną, mimo to wówczas nte. uważano 'api 
zatkania stohw., ani biagunki, ani wodnFj puchliny a to 
dla teg o , że jakEąclził . podawano ólłorym ciziOTnig 
d^a razy po (i ziarn w roztworze. Jakkolwiek sjautek pył
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zadawalniający to jednak doświadczenia lekarzy fran­
cuskich nauczyły, że większe zawdawki jeszcze są sku­
teczniejsze.

Przy zadawkach 6cio-ziarnowych chorzy 22 dn 
leżeli w szpitalu i mieli po 2, 3 do 4ck napadów pod­
czas kuracyi chininowej, po użyciu zaś zadawek 8mio- 
ziarnowych chorzy tylko 9 dni zostawali w szpitalu, 
i nie spostrzegano już drugiego napadu, szum uszu 
wystąpił tylko u tych, którzy dwie zadawki dziennie 
dostawali. Dziesięć gran (siarkami chininy roztworzo­
nego) podawano chorym z napadem codziennym, z wy- 
bitnem zakażeniem i miernym obrzękiem śledziony—  
dwa razy dnia, a kuracja trwała dni 7. We wszystkich 
przypadkach następnego napadu już nie obserwowano, 
czasem w miejscu onego była lekka gorączka i skąpy 
p o t—  później dawano tylko jedne zadawka lOcioziar- 
nową, w 4tym lub 5ym dniu kiedy obrzęk śledziony
1 zakażenie znikło a szum uszu powstał, dawaho tylko 
po pięć ziarn na raz jecłen.

Używając zadawek 8mio-ziarnowyck w ciągu 9ciu 
dni spożyto 06 -.ziarn chininy, a przy zadawce lOcio- 
ziarnowej trwała kuracja tylko 7 dni i spożyto 'tylko 
W  ziarn. Tym sposobem przy kuracyi większemi za- 
dawkami zaoszcź?eclza się nietylko na czasie ale i na 
chininie, i następny napad już nie przychodzi. W ielo­
letnie spostrzeżenia przekonały T. że zadawka lOcio- 
ziarnowa jest1 najstosownizjszą w ziarnicach wszelakiego 
toru (typus) w czwartaezce również rnie przychodzi na­
stępny napad, gdyż m ożnaprzez 24 dni działanie chi­
niny nałożycie rozwinąć, zamaskowano (lainratae) zi- 
mnice ustępują jednorazowej zadawce, w niebezpiecznych 
(perniciosaSWco 5 godzin zadawkę, a w śpiączkowej <?ó
2 godziny zadawkę podawaS należy. Większa zadawka 
aniżeli 10-zmrnowe nie przyśpiesza uleczenia/ niema 
zatem żadnej korzyści, nadto działa bardzo silnie na 
układ nerwowy, dlatego T. uważa za prawidło, aby 
tylko pBwawaHj 10 ziarn na!l(az—  i tym sposobem od 
r. 1854 na Kaukazie lecząc kilka\tysięcy chorych nigdy 
się nie zawiódł!

Okoliczność ta wykazuje równie że choroba ba­
gienna nie zawisła ani od pasorżytów, ani od pomno­
żenia ciałek krwi białych, ho gdyby od tych przyczyn 
zawisła, to by trzeba zdaniem Brinza tyle ■chininy 
wprowadzić do ustroju aby stanowiła '/toiooo d° V25,onu 
część ciężaru ciała, to jest 3 do 4ch drachm.

(Dok. n.)

WIADOMOŚCI fołZĘD O W E.

Miniarerstwo oświaty zezwoliło na zamianowanie 
JP. Juliusza Z a w i l s k i e g o ,  doktoranda medycyny, asy­
stentem Trofesora Fizyologii w7 Uniwersytecie krakowskim.

S t o p i e ń  M a g i s t r a  P o ł o ż n i c t wya, w Uniwersy­
tecie Krak otrzyma! w dniu 20. Listopada r. b. JP. Dr 
Med. Longin F e i g e l .

KRONJKA 1 ROZMAITGSGL-

—  K u r s a  m e d y c y n y  d l a  k o b i e t  w P e t e r s ­
b u r g u .  Zaledwie tylko ogłoszono program kursów medy­
cyny dla kobiet, a już ze wszystkich stron Eósyi zaczęły 
się zbierać do Petersburga kandydatki do zapisywania się 
na te liursa. Na mocy rozporządzenia miniateryalnego w pierw­
szym roku tylko 70 kobiet otrzyma pozwolenie uczęszczania 
na kursa medycyny* i to takich, które ukończyły przynaj­
mniej lat 20. Tymczasem w chwili obecnej do władz aka­
demii medycznej zgłosiło się więcej jak  300 z podaniami, 
w tej liczbie bardzo wiele kobiet w7 wieku od lat 17 — 19.

Boniewaź ustawa o żeńskich kursach tylko co w7ydaną zo­
stała, zapewne więc ministerstwo nie zgodzi się na zmianę 
takowej w chwili obecnej.

Niektóre z nicli straciwszy nadzieję dostania się do- 
akademii, opuściły Petersburg, inne zaś pozostały w7y czeku - 
kując zbiegu przyjaznych okoliczności. Dzienniki uważają 
rozporządzenie co do lat za niesłuszne i dla zaradzenia 
temu projektują urządzenie paralelnych kursów dla panien 
przepisanej liczby lat, to jest 2 0 , ministerstwo nic zdecy­
duje się na zmianę ustawy wr tym punkcie.

Z tych zaś —  którym ani lata ani inne warunki przy­
jęcia, jako to : ukończenie kursu nauk w7 gimnazyum żeń- 
slue-m lub instytucie nie stoi na zawadzie —  przyjdzie je ­
dnak uczynić srogi wybór, bo liczba ich znacznie przewyż­
sza liczbę panien przepisaną.

Bardzo naturalnie, że egzamina dojrzałości będą naj­
lepszym środkiem uwolnienia się od tego zbytecznego na­
tłoku panien i mężatek łaknśtcych wiedzy.

W  taki sam sposób radzą władze uniw7arsyteckie 
z młodzieżą płci męskiej cisnący się do uniwersytetów.

—  Z a k ł a d  p o r a d y  l e k a r s k i e j  d l a  c h o r y c h  
p r z y c h ó d  n i c h  w W a r s z a w i e ,  o którym przed paru ty­
godniami donosiliśmy, otwartymi zostanie w Grudniu rb. przy 
ulicy Długiej; pod Ńrcm 21. Wszystkie prawie główirejsze spe- 
cyalinsgałęzie medycyny będą reprezentowane przoz oddziel­
nych lekarzy. W  lecznicy zajmować się będą. Doktor K. Dobrslu, 
assystent kliniki djagnostycznćj, chorobami wewnętrznemi, 
specjalnie chorobami płuc i krtani (la-ringoskopia). Doktor 
W . Mayzel, laborant przy katedrzę/fizyologii, chorobami we­
wnętrznemi. Doktor W . Kosmowski, wewnętrznemi chorobami 
dzieci. Doktor A. Thieme, assystent kliniki położniczej, choro­
bami kobiet. Doktor llenryk Stankiewicz, assystent kliniki 
chorób skórnych, chorobami w cuerycznemi i skórnemi. Doktor 
J. Gutwein, assystent kliniki chirurgicznćj, chorobami ze- 
wnętrźłicmi (chirurgicznymi). Doktor B Ciunkiewicz, assy­
stent kliniki chirurgicznej, chorobami organów moczowych 
i zębów7 (dentystjka). Doktor A. Baim rcrtz, zajmować* się 
będzie ortopedją (zwichnienia, złamania, skrzywienia). Dok­
tor 1 . le n n i, lekarz ordynujący szpitala Dzieciątka Jezus, 
chorobami uszów. Na kilka dni przed otwarciem zakładu 
pom ienionego, lekarza do składu jego należący, wydadzą 
odezwy do publiczności i lekarzy, objaśniająeą szczegółowo 
o przyczynach, dla których istnienie podobnej insTytucyi 
uznali za niezbędne, jak również zawierającą bliższe obja­
śnienia o rozkładzie godzin i warunkach, na jakich porada 
udzielaną będzie. (W  W .)

Wzywa sięHizłonków Towarzystwa lekarskiego kra­
kowskiego tak czynnych jako i korespondentów zalegających 
z wnoszeniem opłat rocznych lub wstępnych, aby takowe 
najdalej do d. 15 Grudnia na ręce podskarbiego Towarzy­
stwa Dr Grabowskiego (Rynek główmy Nr. 22) wmieść ze­
chcieli.

Nieuiszczający się podług § 54 statutu z Towarzystwa 
wyłączeni zostaną.

Kraków7, d. 19 Listopada 1872.

Trezes TowarBstwm lek., Sekretarz stały,
D r Janikowski. D r Ściboroi^ski.

TREŚĆ Z zakładu anatom ii patologicznej uniwersytetu kra­
kowskiego. B i e s i a d e c k i :  Choroby wspólne torebek w łosow ych 
i gruczołów  ło jow ych  tudzież ich  otoczenia (Ciąg dalszy). R o l l e :  
Szkice psychiatryczne. Otrucie lekarza Desideriewa przez lek. m ia­
stowego W ęgrzynowskiego dokonane w B ałciy| l8 67  (Ciąg dalszy). 
Przegląd literatury zagranicznej. Farm akologia (Ciąg daLzyj. W ia ­
domości urzędowe. — Kronika i R ozm aitości.—  O dcinek: D o l i ń s k i : .  
Lekarze gm inni (Ciąg dalszy).

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Smoła Guyota
Płyn stężony i mianowany.

S m ó ła  fS u y o la je s t
rozczynem sfeężbuym smo­
ły przeznaczonym do na­
tychmiastowego p r z y ­
r z ą d z e n i  a wody smoło­
wej podl ugfarmakop. fran- 
cuzkiej. Rozozyn ten przy­

rządzony jegj ze smoły 
dokładnie oczyszczonej. 
Przez u żyw a n ifjsm o łiy  
f i u y o t a  unikamf uży­
wania tak nieprzyjemne­
go smoły zwyczajnej. Smo­
ła owa stanowi lek nie­

zmienny stałego składu.

W  NAPOJU. Łyżeczka od kawy dotszklanki wody,
.  łub dwie łyżki stołowe do flaszki wody.

w  k a t a r a c h  o n k r ie lu n y r l i  
,, „ p ę c h e r a u  m o c z o w e g o
„ k a t a i  t e  n o s a  
,, p o d r a ż n ie n ia c h  p ie r s i  
„  c h o ro lta c łig -a rd -fa .

W  ROZCZYNIE: liozczyn czysty lub nieco rozcieńczony.

DO CBMYWAŃ. wodą:
w  c h o r o h a e lf  s k ó r y  

w y p r y s k u  ( e c z e i n a )
„ p ity r ia s is  s k ó r y  p o k r jt e J  

w ł o s a m i  
„ fu r n n k i i ła c i i

WSTRZYKIWANIA. 1 część rozćgynu na 4 cz. wody 
(skuteczność swoista) 
w  A lu z o to k a c h  
„ w y c ie k a c h  c h r o n ic z n y c h  

z a p a le n ia c h  p o c i m y  
m a c i c z n e j .

Ze smołą Guyota robiono doświadczenia w głównyeli szpi­
talach 'francuzk ich, belgijskich, i hiszpańskich i przekonano 

sic ofjej skuteczności.

Skład w  Paryżu: Pharmacie Guyot, 61, rue de Seine.
Dostać można w Krakowie w apteceiP. J Trauczyńskiego; 

we Lwim ie w aptece P. P. Mikolascha; ,v Brodach  w aptećęl 
p. Kullaka; w Warszawie w skladacli materyałów aptecznych! 
PP. Gallego i Spiessa.

L. 1008.

W skutek polecenia Wysokiego W y­
działu krajowego z dnia 23 Paździer­
nika 1872 L. 17391. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę jirosektora 
przy szpitalu powszechnym we Lwówie.

Do posady te, przywiązana jest płaca 
rocznie 1200 zlr. w. a. z piawem żą­
dania trzykrotnie, po każdem pięciole­

ciu , zadawalniającej służby na tej po­
sadzie odbytej, podwyższenia płacy 
o 100 zlr.

O posadę powyższą starający się wi­
nien wnieść najdalej do 15 Grudnia 
1872 na ręce Dyrekcyj szpitala poda­
nie swoje, i udowodnić w temże wiek, 
iż jest doktorem medycyny jednego 
z Uniwersytetów Monarchii Austrya- 
ck ie j, że na prosektora ma specyalne 
uzdolnienie, i że posiada zupełną zna- 
jo m o g  języka polskiego.

Z Dyrekcyj szpitala powszechnego 
Lwów dnia 28 Października 1872.

lir  €r l'oivacki
Zastępca Dyrektora

M usztarda w  liściach
clo S i n a p i z m ó w

przyjętych w szpitalach paryzk ich , w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w marynarce franenzkiej i w marynarce 
królewskiej angielskiej. .

P rzyjęcia  powyższe stanowią rękojm ią do­
skonałości P a p ie r u  R ig o l lo t ,  który w j e ­
dnej chwili m oże być przygotowany, odznacza 
się czystością i łatwością użycia.

W ym agać należy, aby 
się na nim znajdow ał 
podpis ja k  o b o k :

W  Paryżu u fabrykanta, rue Y ieille  du 
T em pie; 26; w Poznania w aptece p. Dra 
n /lankiew icza , w Krakowie w aptece pana 
T ra u czy ń sk ieg o ; we LwowjB w aptece p. 
M ikolascha ; w B rodach w aptece pana 
M Kullaka.__________________________ (23)

P. RIGOiiLOT
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